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Rząd gubernija iny litew sko-w ileńsk i podał 

do ogłoszenia przez gazetę; jak następpje.:
U kaz Jego C e s a r s k i e y  Mości 

Samowładnącego W szech Ros- 
syy z wileńskiego Guberskiego 
Rządu.

Rząd ten wysłuchawszy prze­
łożenia J W . -Ł it. Wojennego 
go Gubernatora, z dnia 29 g ru ­
dnia 1819 roku  z N . 2,372, 
w  któ rem  wyraża : iż  często by­

w a ją  podawane do J W . W ojennego Guberna­
to ra  od różnych osób prośby, m ijając wszyst­
k ie  niższe instanc je , sądy i  urzędy gubernia!- 
tte, naczelnika gubern ii wtenczas, k iedy wszyst­
k ie  skargi pow inny bydź podawane, gdzie na­
leżą podług ustanowionego na to  porządku; że 
chociaż takowe n ieprzyzw oitą  drogą podmę 
do J W . W ojennego Gubernatora prośby za­
wsze oddają się ua pow ró t z nadpisem, iżby 
proszący udali się z n iem i, gdzie należy; ale po- 
źniey ciż sami po raz drug i i  trzec i wchodzą 
do J W . W ojennego Gubernatora z tak iem iź 
prośbami, tłum acząc, iż  się skarży li gdzie 
należy, ale im  źadney nie dano re zo lu c ji; a z te ­
go n ieporządku w yn ika , iż  należy rozpatryw ać 
te  niepotrzebnie podawane do J W . W ojennego 
Gubernatora papiery, i  prowadzić korresponden- 
cyą w  spraw ach, k tó re  nie b y ły  w  wyższey 
instancyi, lub też i  w tak ich , które  nie są je­
szcze zaczęte w żadnym urzędzie , albo zasię­
gać wiadomości od rządrąeego gubern ią , tego 
rządu, departamentów, sądów głównych i  dal­
szych i n n y c h  urzędowy 1 urzędników ; dla tych  
przyczyn  rero lucye na podawane do nich proś- 
by- przez co proszący doświadczają w ie lk ie j 
zw ło k i, a JW . W o jenny  G ubernator tra c i czas; 
k tó ry  obracać pow in ien na iego urzędowania i  
cały przez to  porządek biegu spraw narusza się. 
D la  zapobieżenia temu zaleca Rządowi uczynić 
następne r o z p o r z ą d z e n ie  : 1) W y ło ż y ć  porzą­
dek praw ny w p; dawaniu próśb i  skarg z o- 
świadczerrem, iż  pow inny się ty lk o  podawać 
do J W . W ojennego Gubernatora prośby na 
rządcę gubernii, rząd guberski, skarbową izbę 
j dalsze guberskie urzędy, i ogłosić to  w  guber- 
n ii przez pośrednictwo ziemskich i  m ie jsk ich  
po licyy. 2) G dy w  podawanych do J W . W o ­
jennego Gubernatora prośbach, praw ie  n igdy

hie ma w zm ianki, k to  je układał i  przepisywał, 
a Naywyźszem i Im iennem i Ukazami surowie 
rozkazano tak ich  próśb nie p rzy jm ow ać i  skutku 
na nie me czyn ić, rów n ie  też w iele się podaje 
próśb z podpisami żydowskiem i a nawet i  w ję ­
zyku  żydowskim , co takoż zabroniono; a za- 
tym  Rząd Guberski niezaniedba umieścić w  swo- 
jem rozporządzeniu i  te y  okoliczności z w yp isa ­
niem praw  i z tak im  dodatkiem, iż  jeżeli w nastę­
pnym  czasie będą podawane do J W . W ojennego 
Gubernatora p ro śb y , k tó re  me b y ły  z po­
rządku we w łaściw ym  urzędz ie , takie zostaną 
bez żadne j odpowiedzi. 3) Jeśli zas będą po­
dane do Rządu Guberskiego lub do innych gu- 
berskich urzędów skargi, od gromad w łościan 
skarbowych lub obywatelskich, lub te# od gro­
mady żydowskiey i innego stanu, przy jąć je 
i  za kaźdeni razem donieść dla wiadomości J W . 
W ojennem u G ubernatorow i natychm iast, a gu- 
berskiego prokurora  będzie obowiązkiem na le­
gać w  urzędach guberskich samemu osobiście, 
a w pow ia tow ych przez pośrednictwo strap- 
czych, ażeby pomiecione prośby i  sprawy za 
n iem i odbywające się m ia ły  bieg skuteczny; 
4 ) Jako częstokroć wchodzą do J W . W o je n ­
nego G ubernatora skargi na pow iatowe urzę­
dy, iż  na podane do nich prośby, nie ty lk o  nie 
uczyniono sa tysfakc ji, ale nawet i żadncy h ie- 
dano re z o lu c y i; i  dla tego proszący przym u­
szeni udawać się ze skargami do J W . W o je n ­
nego Gubernatora, przeto wkłada na ten Rząd 
g łów ny obowiązek na wszelkie d o  Rządu w cho­
dzące prośby, jeśli nie można zrobić zadosyć u- 
czynienia, dawać nadpisy z wyrażeniem  p rzy ­
czyn, dla k tó rych  zadosyć uczynić nie można, 
a to  iżby J W . W o jepny Gubernator w razie 
p rz y jś c ia  do niego skargi, mógł w idzieć p rzy ­
czynę odmówienia; dla równegoż w ypełn ien ia  
takowego porządku, odnieść się do wszystkich 
guberskich urzędów , i  zalecić n a jm o c n ie j ziem ­
skim i  m ie jsk im  p o lic jo m  1 urzędem pow iato­
w ym . 5) W  prośbach wchodzących do J W . 
W ojennego Gubernatora na krym ina lne uczyn­
k i, zabó jstw a, grabieże , zbicia i  t. d. często­
kroć  n ie  ma w zm ianki o ho rodn iez jeh  i  ziem ­
skich spraw n ikach , jakby o ustronnych czy li 
była jakakolw iek ze s trony ich  okazana pro­
te k c ja  skrzywdzonemu, albo też proszący n ie  
wzm iankują i  o tem  czy b y ły  do n ich  podawa­
ne skargi i  jaką o trzym a li odpowiedź. J W . 
W o jenny Gubernator s taw i za p rzyk ład  p rzy­
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słaną do siebie te raz z Szawel od Szreybera 
tamecznego mieszkańca skargę, że cz łonki ra ­
tusza, napadłszy na dom jego, zb ili jego same­
go, żonę i szwagierkę niem iłosiernie, popełnia­
jąc rozm aite tyraństw a , lecz nie wspomniano 
n ic  w tey prośbie o ziemskim  sprawmku; dla. 
czego Rrąd Guberski w  rozporządzeniach swo­
ich  doda surowe do ziem skich spraw ników  i  
horcdm czych za lecen ie , iżby  oni w  kaźdey 
krym iua łney akcy i natychm iast przedsiębrali 
praw ne środki ku p ro te k c ji skrzywdzonych, i  
donosili temu Rządow i  ̂ J W . W ojennemu Gu­
bernatorow i, c tych  zdarzeniach z wyrażeniem, 
co on i w tem  u c z y n ili—  Jakie zaś Rząd uczy­
n i na skutek takowego zaleoenia rozporządze­
nie, nie doprowadzając go do skutku, przed­
staw ić J W e W ojennem u G ubernato row i na roz­
patrzenie—  Praw am i zaś przepisano : Л) w  n a j­
w yższe j o rządzeniu guberm y ustawie w pun­
k ta ch  243 i  266 o obow iązku horodniczego i  
ziemskiego sprawnika , i i  c i pow inn i każde­
mu skrzywdź* nemu dać zw ierzchniczą opie­
kę; i  przeto jeśli w  mieście lub powiecie o- 
każe się gw a łt, «tedy oni natychm iast śledzą na 
m ie js c u  bez w ie lkiego na piśmie wywodu, lecz 
jedyn ie  wyświecają, czy b y ł ta k i uczynek lub 
n ie? i świadków exam um ją; a jeśli co ukogo 
odebrano i  zna jdu je  się w naturze, natychm iast 
każą pow róc ić  i  t. d.: o obowiązkach zaś R zą­
du Guberskiego W  punkcie 98 m iędzy innem i 
w y ra żo n b ; iż  do niego należą prośby o zw ło ­
kach w m iejscach podległych i  przypomnienie 
czyn i się od rżądu guberskiego po rozpatrze­
n iu  okoliczności}  B) w  Ukazie N a jw yższym  
3797 ju l i i  19 rozkazano : dla przecięcia wszy­
s tk ich  ty c h  złych skutków, jakie c ie rp i dobro 
służby i  powszechności przez wszczynanie pro­
cederów na samem piem actw ie opartych, p rzy ­
k łady  tego liczne dostrzeżone są szczególnie j 
w  G ubernii L ite w s k ie j,  rozkazujem y; skargi o- 
Ъуw a te li te y  g u b e rn ii,  k tó reby się czczemi 
znalazły, bez żadnych względem n ich decyzyy 
wyższy ch w ładz, odsyłać do zw ierzchności gu- 
berskiey dla postąpienia wedle p ra w  tego k ra ­
ju , i  o wszystkich ty c h , k to  niesłusznie ro z ­
poczynać będzie takie prośby, po osztrafowaniu 
cauć się dającemu penami' na rzecz izb y  po­
w szechne j opieki, ogłaszać przez gazety l i ­
tew skie: C) w Ukazie 1797 deoembra 18 w y ­
rażono: wszelkie akta, k tó re  dc ju ryzd ykcyy  
sądowey łub w ładzy rzą d o w e j przedstawione- 
m i bydź mogą, pisać me inaesey jak na papie­
rze 'sz tęp low ym , bez tego zaś żaden urząd, lub 
w ładza rządowa, ich p rzy jm o w a ć , i  stosownych 
do nich skutków czynić niepowinna; D )  w  U - 
kazie 1801 january i 3 1 wyrażono w  punktach: 
w  iszym , o będących ped opieką majątkach, 
w  razie nieukontentowania na opiekunów i  na 
sądy sierockie prosić na opiekunów co do ma­
ją tków  szlacheckich stosownie do na jw yższe­
go o guberniach urządzenia rozdziału X V I  pun­
k tu  222, oddziału i 5, w  opiekach; a co do 
kup ieckich  i  mieszczańskich m ajątków podług 
brzm ien ia  rozdzia łu  X X I  punktu 29З w  są­
dach Sierockich; a w  stolicach w rządzie mie- 
skim , a w  razie niezadowolenia na op ieki i  są­
dy sierockie zanosić skargi, na skutek im ienne­
go Jego C esarsk ie j Mości 1799 r ° k u apryla 
19 Ukazu do izb sądu i ro zp ra w —- W  Sto­
licach  zaś do rządu mieskiego; na w y ro k i

zaś izb i  rządów mfeskich podawać prośby do 
Senatu przez szczególne prośby, lub porząd­
kiem  apellacyynym  jak rzecz i  okoliczności 
sprawy wymagać będą— . Powtóre, po skasso- 
waniu wyższych ziemskich sądów 1 zuberskich 
m agistratów , wszystkie rachunki o majątkach, 
należące podług brzm ienia. N a jw y ż s z e j o gu­
berniach ustaw y, stosownie do Imiennego Jego 
C esarskie j Mości 1799 r. apryla i 3 i Rządzącego 
Senatu 1798 roku septembra i 3 Ukazów, kaz 
dostawiać do izb sądu i  R ozprawy, a tym  p rzy  
rozpatrzeniu ich  ustanowionym porządkiem, 
m ieć na opieki i  sądy sierockie baczność, iżby 
wszędzie dobro w  zarządzeniu tem i majątkam i 
i  interess zachowanemi by ły  zgodnie z prawami; 
Ę )  w Ukazie л8о4 ybra 17 zalecono guberskim  
rządom w  przyłączonych od Polski p row in ­
c ja ch , przez pośrednictwo mieskich i  ziem skich 
po licyy  pub likow ać, ażeby obywatele mający 
potrzebę przynosić swoje skargi do Rządzące­
go Senatu, dostaw iali jak te  skargi, tak  też ró ­
w n ie  i  dokumenta do n ich  dołączone, mema- 
czey jak z tłumaczeniem na rossyyski język; 
F)  w  Ukazie 1806 marca 3o powiedziano: dla 
pohamowania pieniactwa postanowić za p ra w i­
d ło  nazawsze, ażeby prośby w  spra wach wszel­
kiego rodzaju do urzędów sądowych lub do o- 
sób urzędowych podawane, p ijane b y ły  odtąd 
na papierze stęplowym  z wyrażeniem  na n ich  
im ión  układającego i  piszącego, ber. cze­
go próśb nie p rzy jm ow ać  1 do еХекисуі nie do­
prowadzać. Jeśli zaś podane prośby przyzna­
ne będą rzeczywiście p ien iack iem i, w tedy 
te n , co je układał i ten co pisał, mają bydź 
pociągnieni do odpowiedzi podług prawo; w (J- 
kazie tegoż roku  decembra 29 powiedziano 
że wym ienienie tego, k tó ry  układał i  tego k tó ­
r y  pisał prośbę inaczey bydź niepo witano-, 
ja k  ty lko , iżby oni sami na tychże prośbach im io ­
na swoje podpisywał»; G) w Ukazie 1808 no- 
wembra 5 w  punkcie 7 w yrażono: do gfnni- 
po tency i Wszelkiego rodzaju do urzędów są­
dow ych dla poświadczenia przynoszących się, 
aby żadriey w ątp liw ości me podpadały, p rzy ­
kładać pieczęć tego sądu, do którego plenipo- 
teneya dla zaświadczenia jest przedstawio­
na* i  od kaźdey t»k iey p len ipo tenc ji pobie­
rać pieczętnych" poszhn po rublu. —  11)
W Ukazie 3 i  marca przeszłego 1819 reku  
z wyjaśnieniem N ajwyższego Jego Ces. rsk iey 
M ości Ukazu o b jłw iun -go  w dn u з4 febr. przez 
P. Prezydenta R«dy jP«ń twa X iążęc i* P o tra  
W asilew icza  Łopuchina Rzeczywistego Radcę 
ta jnego  klassy iszey i  kawalera, że Jego Ce- 
serska, Mość na stałą cp ni ją Rady Państwa N a j­
w y ż e j za tw ie rdz ić  ra c z y ł, ażeby spraw y 
w  przyłączonych od Polski gubernijach tak za 
wexlam i, jako i  obligowemi pretensyasni, odby­
wać podług praw Naywyźszem i Ukazami 1796 
xbra  12, 1 1801 roku  ybra 9 dnia tem u k ra ­
jo w i zostaw ionych, i ukazami Rządzącego Sena­
tu  1797 7b.ta-.23 i 1802 januar* 3o dnia pono 
w io n y c h —  A z a ty m  i  p raw ideł zawierających 
się w  ustawach: o bankrutach i w exhch , ró ­
wnie i  w  ukazach Rządzącego Senatu 1796 ja­
nuar. i 4 , 1800 apr. 19. i 8o5 ybra 12 i  1806 
roku  ju n ii 6 dnia, jako niezgedzających się z p ra ­
w am i przyłączonych od Polski p row jncyy  do 
skutku nie do prowadzać naprzyszłość do dal s e- 
go rozpatrzeni praw  p o lsk ich ; a w Nay-



ł P°ftad w 3'źey  potw ierdzonym  dnia 11 febr. 1812 ro ­
ku postanowieniu o papierze s tęp low ym  w §§ 
przepisano: 1, Na Prośby podające się do wo­
jennych, cyw iln ych  gubernatorów  i  jenerał.gu. 
bernatorow  , takoż 'do ober-policm eystrow  i  
ho rodn iczych , w sprawach p ryw a tnych  i  p o li­
c y jn y c h , to  jest: na 5o kop ie jkow ym  walorze—— 
plenipotencje  wszelkiego rodzaju pisać na pa­
pierze stęplowym  trzeciego rzędu, to  jest: na 
dwórublowym  arkuszu; / )  w Ukazie 1810 roku  
maja 2 5 podług naywyżey po tw ie rdzone j i3  
apr. tego ro ku  op in ii rady państwa nastałym 
roetkazano, ażeby na mocy jeneralnego regula- 
tnen tu  rozdz. 55 i w o jskow ych  З2 i 189 a r­
tyku łó w — Takoż Ukazów 29 gbra 1753, i 
ybra 1764 roku, prośby z krzyw dzącem i z dó 
interesu niestosownemi w yrazam i odtąd n ie ­
b y ły  przyym owanem i i  ażeby te prawa speł­
niane b y ły  z znpełną ścisłością bez n a jm n ie j­
szego pofolgowania—  K ) w  Nayw yźey p o tw ie r­
dzonym 9 xbra i 8o4 roku  o urządzeniu ży ­
dów postanowieniu, wyrażono: w punktach 8, 
iż  żydzi w Im pe rium  Rossyyskim mieszkający 
obowiązani,począwszy od 1 jańuar.1807 roku  we 
w szystkich publicznych aktach, w obligacjach, 
wexlaeh i prawach w ieczystych wszelkiego ro ­
dzaju używać języka Rossyyskiego,Polskiego, lub 
Niemieckiego bez czego żadne ich akta do spraw 
przyję te  bydź niemogą. 5 2 w  czasie popisu, 
każdy żyd pow inien mieć lub przy jąć w iado­
me swoje sukcessyyne nazwisko cz y li przez­
w isko, które powinno bydź już zachowywane 
we wszystkich aktach i  zapisach bez żadney 
przem iany z dołączeniem do tego. im ienia da­
nego pcdług obrządku re lig ii lub p rzy  urodze­
n iu ; Ukazem zaś Rządzącego Senatu i 8 i 4 ro. 
ju lii 3 i  d. zalecono, ażeby rząd n in ie jszy  uczyni­
wszy napomnienie W dcńsk iey  m ie js k ie j Po licy i 
za przyjęcie  do zaświadczenia p len ipo tenc ji ży­
dow i Josielow i Tobiasz,ewiczowi ód W ileńskiego 
żydowskiego zgromadzenia z podpisem żydow­
skim daney przeciw  tego postanowienia, zale­
c i ł  nąnowo wszystkim  podległym sobie m ie j­
scom, iżby m eprzyym owdły dla poświadczenia 
podobnych jak ta p len jp rteccyy. I  dla tego 
Rozkazali: W celu zapobieżenia nieregularności 
dośw iadczonej w podawan u skarg do wyższey 
zw ierzchności, bez poprzedniczego icb podania 
do niższych urzędów z niepotrzebnem u trudze­
niem J W  . L  tewskiego W ojennego Guberna­
to r ) ,  1 dla zaradzenia w tychże próśb ach podo- 
bnemuż oddaleniu się od prz p sśney fo rm y, co 

ч się bardzo często postrzega, stosownie do praw  
na ten przedm iot wydanych, wyżey p rzy  w ie­
dzionych 1 wspcmnionego J W . W ojennego Gu- 
bernatora przełożenia, postanowić co następuje: 
w szystk im  mieskim i ziemskim  p o lic jo m  zale­
cić przez ukazy i sposobem nayakuratnieyszym 
° g ł( * ć po Wszystkich m ie jscach  : 1) ażeby 
każdy o grabieży, gwałcie, kradzieży i  innych 
krym ina lnych  przestępstwach; rów n ie  i o w y ­
pełnieniu Sądowych postanowień przynosił 
prośby swoje wedle porządku naprzód: do 
po licyy  ziemski h i m ieskich, k tó rym  kazać na­
tychm iast podług nich zrobić wvśledzenia, i po­
wracać na mocy punktu  2 43 N arw yższey o 
urządzeniu guberniy ust awy, ca łkow itą  grabież 
w  lśeiznie znajdującą się, same zaś śledztwa 
odsyłać dla postąpienia z w innem i podług pra- 
w 4  do w łaściw ych sądów , sądowe zaś w yro *

k i natychm iast na fundamencie praw  spełniać», 
2do ażt-by w sprawach cyw ilnych  każdy się u - 
dawuł pędług praw tu te jszem u k ra jow i Nay- 
m iłościw iey zostawionych, do pow ia tow ych są­
dów, nie wyłączając od tego, wedle brzm ienia 
N ajw yższego U ka zu , w  ukazie Rządzącego 
Senatu z dnia 3 i  marca 1819 roku  nasta łym  
wzmiankowanego, i  spraw o wexlowyoh 1 o b li­
gowych pre tensjach . 3tio  ażeby nie ukonten­
tow an i w  sprawach opiekuńczych na osnowie 
Ukazu 3 i  januar. 1801 roku , przynosili skargi 
na opiekunów do opieki szlacheckie j; w miastach 
zaś do mieskich m agistra tów  i  ratuszów ; a na 
opieki szlacheckie, m agistra ty i  ratusze do 
2go Departam entu Sądu Głównego. 4 to a- 
by wszystkie prośby wedle ukazów 1797 xbra  
18 i  1806 roku marca 3o ix b ra 2 9 -d m a , by­
ły  pisane na ustanowionym herbow ym  papie­
rze , 1 ażeby do n ich  podpisywali się układa­
jący prośbę i  piszący ją, a w edle ukazu 1810 
ro ku  maja 25, ażeby w prośbach, pozwach i  
manifestach me było  umieszczano w yrazów  
uszczypliwych i  do rzeczy nienależących, jako 
też wedle ty c h  ukazów próśb z uchybieniem  
takow ych p raw ide ł podających się zabro­
niono p rzy jm o w a ć  i  do skutku przywodzić, a 
układających i piszących poddawać odpowiedzi 
za pieniackie skarga, k tó rych  n a jw ię c e j dostrze­
żono w  guberniach L itew sk ich , rozkazano uka­
zem 1797 ju li i 19 takie żałoby znalezione nie 
p rzyzw o:tem i bez żadnego ich rezelwowania 
przez wyższe władze, odsyłać do aw ierzchno- 
ści gubem ialney dla postąpienia podług p raw  
tego k ra ju , a wszystkich k tó ray  niepraw nie 
wszczynać będą takowe prośby po ostrafowa- 
n iu  uczuć się dającą pena na rzecz izby po­
w szechnej opieki,! ogłaszać przez gazetę l i ­
tewską. 5Le ażeby żydzi przy zachowaniu pra­
w id e ł w  poprzedzającym punkcie pomieszczo­
nych  podające się prośby na osnow e postano­
w ien ia  o n ich  Nayw yżey dnia 9 xb ra  roku 
ł.8 o4 potwierdzonego podpisywali po rusku po 
polsku lub po n iem iecku, a w m ie jscu  nieum ieją- 
cych pisma żadnego, podpisywali od nich upro­
szeni. 6te ażeby c i,k tó rzy  w yda ją innym od s-lebie 
plenipotencye do podania prośk, opa tryw a li u h  
p len ipo tenc jam i podług postanowień a o papie­
rze herbow ym  w  dn iu  11 fe b ru a ry i 1812 
ro ku  approbowanego, pisząc je na arkuszu wa­
lo ru  dwórublowego , zajawionemi wedle ukazu 
1808 roku gbra 5 w sądowych mieyseąch i  
ut w ierdzonemi skarbową pieczęcią. 7) Ze każ­
dy doświadczający w  urzędach pow ia tow ych 
um yś lne j z w ło k i w  domierzeniu względem 
wprowadzonych przez n ich  spraw s a tjf fa k c y i, 
ma prawo na mocy 98 punktu N a jw y ż s z e j o 
rządzeniu gubern iy u s ta w y , skarżyć się ten ju  
R ządow i, i  w  innych w łaściw ych gubtrsk ich  
urzędach t  zachowaniem przerzeczonych o po­
dawaniu próśb praw ide ł, i wtenczas ty lk o  u- 
dawać się do J W . L i t .  W ojennego Guberna­
to ra , jeśliby w pomiemonych guberskich urzę­
dach i u zarządzającego gubernią zwłoczone b y ­
ło  rozwiązanie ich  ska rg . podając i do J W . 
W ojennego Gubernatora prośby me inaczej jak 
na herbowym  papierze w aloru 5o kopiejek zgo­
dnie z postanowieniem o n im  w dniu 11 fe ­
b ru a ry i 1812 reku N ayw yżey potw ierdzonym ; 
p rzy  ogłoszeniu zaś ninieyszego rozporządze­
nia , p o lic je  mają zastrzedz, że podawane do

) i t



J W . L i t .  W ojennego Gubernatora prośby po­
mijające porządek urzędów i  innych władz po­
zostaną bez żadne j odpowiedzi. 8) Na tych  
prośbach, podług k tó rych  niemożna domierzyć 
proszącym zadość uczynienia, dawać w rządzie 
napis , z wyrażeniem przyczyn , dla k tó rych  
żałoba zwraca się bez skutku , rów nie  gdyby 
i  skarbowa izba, m agistratura powszechnej o- 
p iek i, sądów głównych i ,  2, i  tymczasowy de- 
partam enta , oraz powiatowe urzędy i  u rzę ­
dnicy, w yżey wypisane J W . W ojennego G u i 
bernatora zalecenie, tak  w  tem , jako i  w  in ­
nych przedmiotach w ykonyw ali, o tem do nich 
z wypisaniem tegoż zalecenia i niniejszego ro z ­
porządzenia dać wiedzieć przez przyzw oite  p i­
sma, z tym  dodatkiem , ażeby guberskie urzę­
dy zgodnie z temże* zaleceniem, p rzy jm u jąc  
do gromad skarbowych albo obywatelskich w ło ­
ścian, albo też od żydów, lub innego stanu ludzi 
p rośby, w  tym że czasie raczy li donosić dla 
wiadomości J W . W ojennem u Gubernatorow i, 
co też ma wypełniać z swey strony i  rząd gu- 
berski; i  dla tego stołonaczelriikowi Kowalenko- 
w i zalecić, ażeby natychm iast po podaniu dć> 
rządu guberskiego pomienionego rodzaju próśb, 
robiąc takowe doniesienia dla przedstawienia 
J  W  .W ojennem u Gubernatorow i, układał z ty c h ­
że próśb bez n a jm n ie js z e j z w ło k i* dokłady, 
dla jak najprędszego ich zrezelwowahia; wszy­
stk im  zaś pow iatowym  urzędom, równie m ie- 
skim  i  ziemskim p o lic jo m  surowie zalecić, a- 
żeby przerzeczone od gromad sprawy eXp‘e- 
dyow a ły  i  decydowały bez źadrtey zw łoki, a 
Szczególnie przed inne mi pryw atnem i sprawa­
m i , dając o nich każdego miesiąca imionowfe 
wiadomości pow iatow ym  strap czym , z w y ra ­
żeniem p rzy  każdey przyczyn  wstrzym ujących 
expedyowanie i dec.y z y ą , a udzielnie kSza6 
strapczym , iżby c i nalegając o prędsze decy­
dowanie, przesyłali 6 tychże Sprawach po u - 
p łyn ien iu  każdego miesiąca immnowe w iado­
mości do P-. Guberskiego Prokurora, jako J W . 
W o je n n y  G ubernator polecić mu raczy ł mieć 
troskliwość o prędkim  biegu pomienio.iych 
spraw. 9) W szys tk im  póhcm eystrom , horo- 
dniczym  i  ziemskim sprawnikom ponowić, aże­
by  za każdem krym inalnem  zdarzeniem na tych­
m iast przedsiębrali skuteczne środki ku obro­
n ie  pokrzywdzonych 1 donosili o n ich JW . W o ­
jennemu gubernatorow i i temu rządow i z w y­
rażeniem: co przez nich uczyniono, iżby  można 
by ło  w idzieć: czy li przedsięwzięto przeż n ich  
skuteczne środki ku powściągnieniu gw a łtu  1 
k u  zadosyć uczynieniu stronie sp raw ied liw e j, 
10) Ażeby le p ie j doprowadzić n in ie jsze roz­
porządzenie do wiadomości powszechnej, prze­
słać one do Redaktora K u rye ra  L itewskiego 
dla w ydruko wania w  te y  gazecie w  języku po l­
sk im    Kopią zaś tego przesłać do kancella-
r y i  J W W . Cywilnego Gubernatora i Guber- 
skiego P rokurora. Jednakże nieprzywodząc n i­
n iejszego postanowienia do ехекисуі, rz,ąd gti- 
berski upraszał J W . IA t. W ojennego Guber 
natora  o anprobatę, k tó ry  na to  ra czy ł o'swia& 
czvć śwoję zgodę i  przez zalecenie w  dniu 3 ] 
przeszłego miesiąca january i pod N . 22З Rzą­
dow i tem u nadesłane, zalecił przyw ieść 
dp skutku. Z  oryginałem  zgodno: Sekretarz 
T y tu la rn y  Sow ietn ik Kazim ierz N ow ick i.

F  R A  N C Y A .

{z gaz. b e ri)  P a ryż , dn ia  19 lutego. L is t

jeden maluje wzruszenie um ysłów i  uczucia 
Paryżanów, W d. i 4 t .  to., w ch w ili k iedy się 
wiadomość o m orderstw ie rozeszła. Nayprzód 
wątpiono o prawdzie. Po przekonaniu się zaś 
nastąpiło przerażenie i smutek. Lud, sam sobie 
zostawiony, jest ludzki i  dobry. Francuz, kie­
dy nie jest namiętnościami i przesądem podże* 
gany, ma serce tk liw e . M orderstw o ma w  so­
bie cóś tak nikczemnego i  podłego! zamordo­
wanie jednego z Burbonów może pociągnąć 
za sobą tak  okropne skutki! Jedni drugich za­
p y tyw a li: co mogło bydź powodem do tey  zbro­
dni? jakie stąd wynikną skutki? gdzie i  jak się 
to  zakończy?—  Przypom nienia i  rozmaite po­
równania przychodziły  ńa m yśl. Stracenie 
Ludw ika X V I , o trucie Ludw ika X V I I ,  gwał­
tow na śmierć X ięc ia  dĆEnghitn— jak długi sze­
reg o fia r z domu Burbonów ! mająż nowe paśdź 
ofiary?—  T a k  rozm aw ia li, tak zapytyw a li się 
m iędzy sobą Paryźanie : w  indagac ji Luwela  
znayduje się odpowiedź.

W p ie rw szych  dniach wszystkie woyska b y ­
ły  w  ruchu, a nccną porą k rąży ły  mocne pa* 
t r o k  po ulicach. x

Przychodzą już z departamentów adressa 
do kró la  wyrażające w s trę t nad zbrodnzezem 
zamordowaniem X ięeia B erry. —  W  Paryżu  
podzielone są zdania, ćo do przyczyny m order­
stwa. Num er jtden  gazety C eineiir został za­
brany, gdyż p rzyp isyw ał zbrodni tey  powód 
osobisty a nie polityczny  Do fałszywych po­
głosek należy, że tu we środku loży wielkiego 
wschodu czyniono urzędowe śledzenia.

Louoel osadzony jest w  domu Więzienia Ccn- 
ciergeris  w izbie, k tó ra  cpatrsoaa jest sz.klan- 
nemi drzw iam i i  oświecona zewnątrz za pomo­
cą rewerberu, tak, że z k o ry tarza w idzieć mo­
żna naymnreysze jego poruszenie. Pierwszy 
prezydent Seguier i Pan B astard -de-P- Estrange , 
par Francy i . m ianowani są kom mis sarkam i. 
N ie słuchano j sfifcze żadnego świadka. Lauoel 
nie u iów i ani słowa* jest ściśle s trzeżony, н 
to  tem ba rdz ie j, że przed rokiem  w ięzień je­
den osadzony za fałszowanie pieniędzy w temże 
mieyscu u k ry ty  wprzód kłębek p 5 ku i i i i  odjął 
sobie tym  sposobem życ ie .—— • Na pierwszym 
ехашішё uważano, że H rabia Decazes rozm a­
w ia j z nim  pocichui Szepty te chudz.ły uwa­
gę, ale dowiedziano się prze/. H rabiego F iiz - 

'jatnes, że zapytyw a ł go czy m  rdercze żelazo 
było  zatrute.—  Louoe l, mówiąc w łaściw ie, me 
s łużył w  w o jsku ; urodził się d. 7 października 
178З w W erśctlu , i zostawał ty lk o  do roku 
1806 jako woźnica przy pociągach a r ty k r y -
cznych.    Gdy się na с х а т іп іе  dowiedział, że- •
X iażę prosił o przebaczenie dla niego, 1 czekał 
n iec ie rp liw ie  К г о Ц  aby je dlań uprosił; w z ru ­
szyło go to n a  eh • się; z n płakał nawet, ale się 
w net uspokoił, i kiedy sędzia rzek ł do niego: 
„W z ru s z o n y  jesteś. N ieprawdaźUeśliby X ią - 
іел mógł odżyć, ju ib yś  nie p ow tó rzy ł zbrodni?”  
odpowiedział ten  potwera: jednakbym to  Uczynił! 
i  o ta rł sobie oczy.—  Louóel b y ł zaprowadzo­
ny  do swego mieszkania, gdzie z na jw iększą  
troskliw ością  śledzono , ale nic nie znaleziono: 
coby mogło rzucić św ia tło  na przyczynę jego 
postępku. Podług opisu jest on chudy, czarniaw y, 
ponurego i  odrażającego w zroku  i łysy. Narzę­
dzie mordercze nie ma bydź z w y  c z ay n a s z way c ą, 
ale zaokrąglonym piln ik iem . Krocicę, k tó rą  
p rzy  sobie nosił, oddał sam podczas uwięzienia. 
N iechciał żadną m iarą dsdź sobie rą k  związać-

~W oino Drukować. Ignacy Beszka Kom. Cenz. C z I —  w W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi 
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 27.

Dnia 5 M arca  1S20 roku*

Cesarskiego dom u w ych o w a n ia  R ada  op ieknńska  sankt-pe te rsh tirska , p r z e z  n in ie jsze  obwieszcza o h a s ta łym , za p o tw ie r c W e m  Cesarza Jegomości, N a jw yższym  Nayjaśmeyszey Cesarze-

w e y  J e jm o ś c i, M a r y i Teodorowny, naczelną z j^ rz e h n n s c  ^ “ t l i i ie y h e w ^ y i)  odtąd* m p r Z y s t io ś ^  Od “ c h w il i  o trzym a n ia  tego rozkazu, w ydaw ać z kass sk ładow ych na pożyczkę
1) N a  e w ikcyą  w ,osek, za złozem em  o pew ności św a d e c t w J * j eśt :  po sto p fcdzies ia t ru b li na każdą re w iz y jn ą  dusze p łc i m ę zb e y , z Je r-

^ « У Ц с г о п у Л  Р о Ш  gubern iach , a m ianow ic ie : pó łta w sk ie y , cze rm how sk iey , w ite b s k ie j, m ohileW skrey, k i jo w s k ie j,  po d o l-

^ ^ i T o g S h h e h z y h f ź  z op ła tą  w  p ie rw szych  dwóch la tach  z w y c za jn ych  p ro ce n tó w  z g ó ry  corocznie, a W dalszych d z ie w ię c iu  lec iech  k a p ita łu  po dzre-

s ią tey  części i  p ro ce n ta  ró w n ie ż  na przyszłość na d ług  pozosta ły  do z u p e łn e j jeg UQ4Vrza iacvch k tó rz y  n ie  są ieszcze d łu ż n i do kassy składówey*
3 ) N a te y  zasadzie w ydaw ać sum m y na pożyczkę z p ie r - Ы Ж б  a tego n o w e g ł postanow ien ia , ty lk o  a ku ra tm  W-opłacie, w  w id o ku  how ey pożyczki na 12 la t ,  m *
4 ) Z  d a w n ie js z y c h  d łu ż n ik ó w , k tó rz y  są )UŻ w in n i U ss ie  sk inż  Zastaw ionych podług nowego postanow ien ia  w y trą ca  się ca ły  d łu g , oparty już na te y  liczb ie  dusz, a zatem 1 po z a trz y - 

ru n k ie m , że z snm m y przypada,ącey do w yd a n ia  na h c z b ę  dusz j u z  as У , PR ozum ie się, i i  jeże li taka przezastawa czynić się będzie przed nade jśc iem  te rm in u  p ie r -

“ i"  w ’ J *  4 5  4  — • * - *  л  i — 1 —  - - - -  -  — » > |,k w * *  "

W ,d% , W r » t ? a S “ ) f ń / S iW a ." =  Ю р і і .  i . i . d . c t w  . » i k c „  £„ ™ t a « So d „ , . Ib ,  м Ц .  . « m .  d l .  « 0 , * . ,  .  « " = «  *.1 І*.И .ТТГ.„'П  к ~ Ч Г - «  ™  - Ч *
dopók i n ie  p o w ró cą  w y d a n y c h  im  k o p iy  św iadectw .

R  A C I I  U  N  £  K

Na 1,000 ru b l i ,  pożyczonych  rta 12 la t ,  na m ocy iłow ego postanow ien ia  d la  składowych 
kass, z k tó ry c h  p rz y  w y d a n iu  w y trą c a  się z g ó ry  za 1 ro k  p ro ce n t, z op ła tą  pozmey za 2 
la ta  sam ych p ro ce n tó w , a w  da lszych  dz ies ięc iu  le c i ech po ró w n e y  części k a p ita łu  z p ro ­
cen tam i на pozosta łe sum m y.

SUio
£h

P rz y  W ydan iu  ha pożyczkę 1,000 ru b li 
w  1819 ro k u , w y trą c o n o  będzie z g ó ry  za ro k

P ła c ić  pow inn i:

O p ł a t a

K a p ita łó w

R ub. K op.

P ro ce n tó w

Rub. Kop,

w  Ogóle.

R ub. K op

Za f i 1820
—  2 1821
—  5 1822
— . 4 182З
—  5 1824
—  6 1825
-  7 
—- 8

1826
1827

—  9 1828
— .10 1829
— 11 18З0
— 12 18З1

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

1000

60

60
60
54
48
42
56
3o
24
18
12

6

45o

6d

60
60

i54
i48
i 4a
1З6
i 5o
124
118
112
ДОб
1,00

i 45o

R A C H U N E K

N a  100.000 ru b li pożyczonych na la t 12, ha m ocy nowego postanow ien ia  d la  składo­
w ych  kass, Z l. tó ry c h  p rzy  w yd a n iu  wytrąca się z g ć ry  za i  ro k  p rocen t, z op ła tą  pozm ey 
za la t d w ie  samych p ro ce n tó w , a w  dalszych dziesięciu leCiech ka p ita łu  po ró w n e y  części 
z p rocen tam i na pozostałe sum m y.

o

P rż y  'W ydaniu na pożyczkę ioójóóO ru b li 
W 1819 ro k u  potrącono będzie ż góry ża ro k

P ła c ić  pow inn i:

Za 1 1820
2 1821

—  3 1822'
—  4 1S23
—  5 1824
—  6 1826

— - 7 1826
—  8 1827

—  9 1828
— 10 1829
— 11 18З0
— 12 18З1
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Rocznego docho 
du podług in  
wentarzy i  kon­

traktów.

Z a  n ieo p łace n ie  na  
te rm in  d o c h o d u , a 
tćm  sam em n ie d o -1; 
trz y m a n ie  k o n tra k tu

Z a  n a d u życ ie  in ­
w en ta rza . a  tern sa ­
mem i  k o n tra k tu

І )  g  i  o 9 t  e n  i  a .

i  OdjRządu giibernialnego Mińskiego ogłasza się ninieyszem: iż  wtuteyszey izbie skarbowej, 
będą odbywać się ta rg i, na wypuszczenie od dnia 12 apryla terąźnieyszego 1820 roku  w 12, g, 2 i  1 
le tn ią  arendowną dzierżawę wakujących skarbowych maiątkow, znajdujące się w M ińskiey guber- 
ń ii: pierwszy ta rg  dnia  2, drug i 5 a trzeci i  ostateczny 8 następującego miesiąca marca teraźn. 
1820 roku; azatem życzący wziąść takowe m ajątk i w arendę, zechcą przybydż do izby skarbowey 
na term iny naznaczone d la  wspomnioney licytacyi, z prawnemi ewikcyami odpowiedniemi dwule­
tn ie j in tracie . Stycznia i 5 dnia  1820 roku.

Sekretarz Arcimowicz.

1
Wiadomość sporządzona w M ińskiey Skarbowey izbie expedycyi ekonomiczney, o mająt-\ 

kach, pod zawiadywaniem skarbowym zostających, przeznaczonych oddać z publicznego ta r git, od 
dnia  12 apry la  1820 roku, w arendowną dzierżawę.

Nazwiska pawiatow i  majątków.

W  1 ‘i lc tn ią  arendowną dzierżawę 
w mieśae M ińsku:

Dom drewniany  -  - -  - -  - -  - -  
W  powiatach:

W ileyskim : Starostwo Nowikowskie - -
—  —. Starostwo Bylkowskie samą ziemię

mające -  - -  - -  - -  -
Borysowskim: M ajątek Jakubowic ze - - 
Dzisieńskim' Starostwo Borkowskie samą zie­

mię mające - - - - - - -
—  —  Swiderskie - - - - - - -
—  —  Sutorowickie - - - - - -
—  i — Bernatowskie samą ziemię mające
— .—. Starostwa Brasławskiego M a ry - 

anow fo lw a rk  - - - - - -

M azyrskim : Starostwo Bukatskie samą ziemię 
mające - - - - - - - -

—  —. J F Boryskowickim starostwie dwa 
m łyny  rud tński i  kamieński -

Pińskim: Starostwo Saczkowskie - -  -
— —  W ulw ickie  - - - - - - -
—- —  Starostwa samą ziemię mające Su­

szy ckie - - - - - - - -
—  —  C zer machowskie - - -  -  - 

Bobruyskim: majątek Omelno -  -  -  -

Я 7 fle tn ią  arend, dzierżawę. 
obwodzie miasta M ińska. 

Osada komarowska z sianożęciami -  *

JF 2le tn ią  aręd- dzierżawę. 
Mozyrskim: Starostwo Fastowickie •

W  1 le tn ią  arend, dzierżawę. 
Pińskim: Starostwo Póltoranowickie

Ilość podług o- 
statniey rewizyi.

srebrem assyg. Objaśnienie

Z a  n ieop łacen ie  d o ­
chodu.

f Z a  n ie o p łace n ie  za- 
t le g ło ś  c i ,  a tć m  
772l'//z n ie d o trz y m a n ie  * 
w aru nków .

Zgodno* Sekretarz Arcimowicz.

| t  Wiadomość sporządzona w M ińskiey Skarbowey izbie expedycyi ekonomiczney, o wakujących 
skarbowego zawiadywania majątkach przeznaczonych do wypuszczenia przez lic y ta c ją  w f l e ­

tn ią  arendowną dzierżawę, od dnia  12 kw ietn ia  1820 roku.

Nazwiska powiatow i  majątków.

Liczba pod ług o- Rocznego dochodu 
statniey rew izy i. wedle inwent. i  kontr.

bo
3

D u s z  j Srebrem | Assygn.
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JF  12 le tn ią  arendowną dzierżawę. 
W  powiatach Bobruyskim. 

Woytowstwo Załużskie
P i ń s k i  m: 

Starostwo Molodelczyckie
—  — Morozowickie  -  - -  _ -  -
—  — Łosickie  -  - -  -  _ _ _
•—  —  Sietyckie
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Życzący wziąść wdzierżawę którykolwiek z wymienionych majątków, m ają  d la  bezpieczeństwa 
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ostateczny
ja n u u ry i

Sekretarz Arcim owicz.

1. Kommissya sądowa edukacyjna na Guber­
nie L it t . ,  B ia łoruskie M ińską i obwod B ia łys toc- 
k i ustanow iona, za zniesieniem się z Rektorem  
Imperatorskiego W ileńskiego U niw ersyte tu , po­
daje cl o wiadomości: iź  z pozostałego m ajątku 
po zeszłym W oiewodzie C hom ińskim , za diucy 
od niego należny funduszowi Edukacyjnem u r u ­
b li srebrnych 62,397 k °P- 20 £ wynoszący, przez 
dekret Sądu Exdyw izorskiego w  roku  s tŚ ii m ie­
siąca marca 8 dnia ogłoszony, wydzielona dla 
funduszu E dukacyjnego scheda w  G ubernii W i­
leńsk ie j powiecie Szawelskim leżąca , to  jest 
fundum czy li dw ór T ryszk i z ca łym  obrebem 
gruntów  krescericyynych, z m iasteczkiem T rysz ­
ki i w s iam i, Słoboda podm iejska, Levlany i  
część Dyrm ejek z karczm am i, gruntam i, łąkam i 
i lasami w  jednym obrębie w łok  16З, morgów 
27, p rę tó w  207 obszerności * a dym ów wszyst­
kich 82 zawierająca, nadto: z m łynem  wodnym, 
już po dekrecie exdyw izorsk im  na nowo e ry ­
gowanym , do wyprzedaży przez lic y ta c ją  
w kommissyi zadeterminov»ana, z powodu nie- 
jawierna się kontrahentów  do ak tu  lic y ta cy i po- 
jrzedniczo naznaczonej, teraz na nowo w yby- 
wać się będzie przez publiczną l ic y ta c ją  w  te r ­
m inach, pierwszym  dnia 6 drugim  12, a trze ­
cim i  ostatecznym dnia 21 miesiąca apryla  1820 
reku 5 życzący przeto wyrażony m ajątek T rysz ­
ki naby d ź , a przez takowe nabycie', ta k  sum­
mę funduszu Edukacyjnego ru b li srebrnych 
62.З97 kop. 2of na tey  schedzie opartą , jako i  
na kłady na udobrzeme tego m ajątku poniesione 
powrócić lub na osobnej ew ikcy i stosownie do 
przepisu praw  funduszowi edukacyjnem u służą­
cych ubezpieczyć, w zywają się, ażeby dla aktu  
licy ta cy i na wyrażone term m a do m iasta W iln a  
p rzyby li , i  w  sali posiedzeń te y  komm issyi na 
u licy  Z am kow e j w  domu pod N . 107 ja w ili si<? 
sami lub przez umocowanych z ew ikcyam i 1 
św iadectwam i Sądu Głównego 2go Departamen­
tu  upewniającemu o awobodności m ajątków  
w  ew ikcyą  oddających się. Kondycye do ta ­
k o w e j lic y ta c y i oraz wszelkie szczegółowe 
wiadomości tyczące zsię majętności T ryszek, 
w  term inach po w yźey na licy tacyą  oznaczo­
nych, każdy z kontrahentów7 znajdzie  do prżey- 

| rżenia w  kance lla ry i kommissyi. —  Dnia 2 m ar­
ca 1820 roku . M icha ł Dmochowski Pisarz.

1 Kommissya Sądowa E dukacy jna  na Guber­
nie L itew sk ie  B ia ło rusk ie , M ińską i  obwod

B ia łys tock i ustanow iona, za zniesieniem się 
z JVy\ R ektorem  Im peratorskiego W ileńskiego 
U n iw ersyte tu , do wiadomości podaje, iź  zosta­
jące potąd w  zawiadywaniu tegoż un iw ersyte tu  
dobra W ia c io r zwane w  G ubern ii Mobylewskiey* 
powiecie Sieńskim położone i  uięgłe rw ik c y i 
za summę ku ud uszu Edukacyjnego ru b li srebr. 
12,333 kop. ЪЪ\ do wyprzedaży przez lic y ta cyą  
w  kommissyi zadeterminowane 3 z powodu n ie- 
jaw ienia się kontrahentów  do a k tu  lic y ta c y i 
poprżedniczo naznaczonej , te raz na now o ce­
lem  wyręczenia w y ra żo n e j summy k a p ita ln e j 
ru b li srebrnych 12,335 kopiejek 53i  też dobra 
W ia c io r i  z wsiam i do niego naleźącemi dym ów  
21 zawieraiącemi, i  wszelką tegoż m aią tku  
g run tow ą własnością wyprzedawać się będą 
na wieczność w  te rm in a ch , pierwszym  dnia 6 
drugim  12 a trzec im  1 ostatecznym dnia 21 
miesiąca apryla  1820 roku, życzący prze to  po- 
micnione dobra W ia c io r nabydź, i  przez takowe 
nabycie summę E dukacy jną  ru b li srebrnych 
ip ,533 kop. 53i  na ty m  m aiątku leżącą pow ró ­
cić , lub na osobney e w ikcy i stosownie dop raw  
funduszow i Edukacyjnem u służących ubezpie­
czyć 3 w zywają się, ażeby na wyrażone w y ­
źey term m a do aktu  lic y ta c y i w  mieście W iln ie  
w  sali posiedzeń kommissyi w  domu pod N. 107 
odbywać się maiącey ja w ili się sa m i, lub przez 
prawnie ku tem u umocowanych, z ew ikcyam i 
i  św iadectwam i Sądu Głównego 2go Departa­
mentu, upewniającemi o swobodności m a ją tków  
w  ew ikcyą oddających się, kondycye do lic y ta ­
c j i  i  wszelkie wiadomości tyczące się tegoż 
m a ją tku  W ia c io r a, w  term inach powyźey ва 
lic y ta cyą  oznaczonych, żądającym tego kon* 
tra h e ń to m , w  kance lla ry i kom missyi okazane 
będą. Dnia 2 marca 1820 roku.

M icha ł Dm ochowski Pisarz.

/ .  Dom  trz y p ią tro w y  P P . Szulców poło­
żony na rogu N iem ieck ie j u l ic y , a bokiem je ­
dnym wychodzący na ulicę Dom inikańską , w y ­
puszcza się ca ły  ze wszystkiem ipokojam i, skle­
pam i , s ta jn ia m i w  arędę roczną lub trzy le tn ią  
od dnia  2З ap ry la  roku idącego 1820, życzą­
cy go wziąć w  dzierżaw ę , udadzą się do P a ­
n i Szułcowey w  tymże domu mieszkającey.

Si M a lew sk i Opiekun*
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W iln o  d n ia  3  m a rca  y. y. 1820 ro k u .

f r a n c y a

Xiąźę Bourbon nie p rzy  zw łokach, ale od­
wiedzając Hrabiego A rtezy i, gdy w chodził do 
jego pokoju, p rze ję ty  udręczającemi wspomnie­
n iam i s tra ty  X ięc ia  d7Enghien, posłonił się i 
przezHrabiegoH/Vez)4  strzym any i  uściskany zo- 
stał.Obadway nieszczęśliw i oycowie długo się tak  
objąwszy trzym a li i  nie m ogli słowa przem ówić.

W  iadomości z St. Cloud o stanie zdrow ia 
X ię żn jr B e rry  są pomyślne. P ierw szy jey 
gw a łtow ny  żal przeszedł w  ciche cierpienie* 
P rzyw o ła ła  przed siebie służących X ięcia , 1 o- 
Ś w iadczy ła , że chociaż uszczuplenia p rz y ­
chodów swoich spodziewać się powinna, jednak­
że chce ich  wszystkich zatrzym ać w służbie. Po­
tem  m iędzy w ie rnych  sług swego małżonka po­
d z ie liła  na pam iątkę całą jego toaletę ik le y -  
» o ty . jedne ty lk o  sztukę, jeden grzebień, so­
b ie  zatrzym ała. Kosztow ny ubiór swóy z łoży­
ła  u M adam e, oświadczając, że go już nie po­
trzebuje 1 żeby w artość jego na założenie szpi­
ta la  obrócić.

Gazeta Journa l de P aris  zawiera następują­
cy  a rty k u ł. W śró d  powszechnego ubolewania 
nad nieszczęściem , k tó re  Francyą spotkało, 
p rz y  pow,szeeh,nem zasmuceniu, k tó re  się na 
ca łą  E uropę rozszerza, p rzy  powszcchnem zje­
dnoczeniu się n a jb a rd z ie j różniących się par- 
ty y , bolesną jest, czytać w  n ie k tó rych  gaze­
ta ch , jako w y ją te k  że k ilk u  nierozsądnych, k ilku  
z łoczyńców  (2 albo 3 n ikczem ników , jeśli rzecz 
ta  ma swoję zasadę) mogło naygrawać się z po­
wszechnego przerażenia i  urągać z uczuć na­
rodow ych. Nacóż p rzyw odzić tak hańbiące lu ­
dzkość postępki? czemu nie w strzym ać się, pó­
k i postępków tych  urząd nie rc z trzą śn ie , i, 
je ś li się tak iem i rzeczyw iście okażą, sprawcy 
uka ran i nie zostaną? —  Inno gazety za­
stanawiają bardziey jeszcze u-wagę. Zaledwo 
zbrodnia została popełn ioną, już c i m ów ią  o 
zbrodn i nowego rodzaju. K iedy  m y płaczemy 
nad zamordowanym X:ęciem , one wzdychają nad 
odmianą jakiego prawa. (Stosuje się to do o- 
skarżenia uczynionego przez P a n i Clausel de 
Canssergues, k tó ry  chce pociągnąć do odpowiedzi 
m in is tra  Decazes jako zdraycę , jako zabóyce 
w olności k ra jo w e j, i  którego oskarżenie spra­
w iło  ta k  wielką wrzawę w  izbie deputowa­
nych). P rzy  ta k im  stopniu anarchii , maź r zad 
pozostać bezczynnym ? W  Anglii, w  ty m  k ra ­
ju  w o lnośc i, dosyć jest położyć na stole zielo- 
n y  w ores z papierami, aby o trzym ać od par­
lam entu  b il na suspensę ; a we Francy i, gdzie 
1niepewne ale rzeczywiste cbawy w  m orderstw ie 
s-ię te raz ob jaw iły, mająź m in is trow ie  drży nać 
ixa wulkanie ? N ie  oswiadczyłźe się wyraźnie 
m orderca ? nie m ów iłże o Brutusie,' tyranach, 
m agna tach , k tó ry c h  ukarać na leży, a k tó ­
ry c h  liczbę jedna z gazet naszych obojętnie 
do 6 m ilionów  g łów  w yrachowała ? —  W  te y  
stanow cze j c h w ili p ierwszą powinnością naszą 
je-st porządek. W  porządku ty lk o  może się ostać 
p raw dz iw a  wolność; zepsuta zaś i  odrodna w o l­
ność poczyna zawsze od obalenia wszelkiego 
porządku.

M on ito r  tłóm aczy się w y ra ź n ie j jeszcze wzglę­
dem Hrabiego Decazes, i  powstaje mocno prze­
c iw  gazetom , k tó re  chcą łączyć zamordowa*

me Xięcia B e rry  z usunieniem i oddaleniem te­
go ministra. W ym ienia je po nazwiskir Ga­
zety Journal des Debats, Conservator, Q uotid ien - 
ne chcą go , jako ^przeciwnego ich teoryom i  
planom widzieć oddalonego. Pod pozorem ga­
zet rojalistycznych , spodziewają się i żądaja 
w ięcej , aniżeli wymaga prawdziwy interes dy- 
nasty i, konstytucji i odrodzi-aey F ra n c y i, a 
wpadając w  ostateczność sami nie wiedzą, że 
czynią właśnie toż samo, co i przeciwna par- 
tya wpadając,w inną ostateczność,w jaką wmadły 
gazety liberalne albo konstytucyjne.

ła ź  gazeta wyraża pisząc o Luw elu. Z a ­
pewniają , powtarzają ze wszystkich stron, że 
morderca me ma spóimków; można temu wie­
rzyć. Ale może my ź, choćby i tak było, prze­
stać na tem ? Nie- masz daleko niebezpieczmey- 
szeoo spisku, j*tk zbliżenie się szczególnych lu­
dzi i  rozumiemy przez to spisek szkodliwych 
nauk 1 оріпіѵ 1 Cóż mógł nędzny, który w' o- 
grariiczenm swoim, tak, sposobności jako i du­
cha, słyszał tak często : że porządek towarzy­
ski powinien bydź obalony. —  Nie wystawia* 
noż mu niedawno jeszcze fanatycznego Sanda, 
jako bohatera i męczennika ? nie mówionoż o 
zwierzęcem poświęceniu życia, jakby czynie, 
zasługującym na podziwienie 1 hołd całego świata? 
nie  ̂wynaszanoź sztyletu morderczego jakby 
oręż poświęcony? A  teraz, kiedy żelazo prze­
szyło syna 1 dziedzica tronu, jednoczą sie z nami 
pochwalcy morderstwa, i udają, jakoby" chcieli 
mieszać łzy swoje z naszemi! Płaczcie, płaczcie! 
ale nie nad nieszczęśliwym Xiążęciem m adro- 
dziną królewską; nie jesteście tego godm; płacz­
cie nad sobą, nad swojemu dziećm i, nad swo­
ją o jczyzną!

M o n ito r  wyraża daley : ze znajduje niedo* 
rzecznem wyraźne żądanie gazety Renommee, 
ahy ogłosili E urop ie , iżEouoet jest .jedynym wi­
nowajcą , a lud francuzki czystym od wszel­
kiego uczęstnićtwa tak myślą jako uczyn­
kiem. Jak może minister wiedzieć przect 
skończeniem processu, czy  nowy ten RaMaillać 
nie ma powierników i spółwinowajców mię­
dzy wszystfeiemi złoczyńcami, którzy należą do 
sprawiedliwości bozkiey i łucizkiey ? Ale ko- 
mużby mogło powstać kiedy w myśhą nazywać 
złoczyńców tych ludem francuskim , albo po­
liczyć ich do niego ?

Nie prędzej aż pożno W'ieczorem dnia i 5 uś­
wiadomił marszałek Oudinot oficerów gw ar- 
dyi narodowej, że król przyymie ich przed po­
łudniem. d. 16. W  kilka godzin zgromadziło się 
ich przeszło i 5oo. O godzinie iszey defilowa­
li za marszałkiem przed N. Panem, w milcze­
niu 1 z widocznemi znakami boleści. Marsza­
łek chciał przemówić do K ró la ; nie mógł dłu­
go słowa w yrzec; łzy i łkanie przerywały je­
go mowę. Król odpowiedział; nie wątpiłem  
nigdy o przywiązaniu w iernej mi gwardyi na­
rodowcy paryzkiey. Czuły jestem na uczęstni- 
ctwo, jakie okazuje w  głębokim smutku moim. 
Oświadcz to jey W  Pan w  mojem imieniu.

Dziś odbywa się w  izbie deputowanych po­
siedzenie publiczne. Jedynem zapowiecfzianem 
zatrudnieniem jest mianowanie w ie lk ie j depu- 
ta o y i, która się ma znajdować przy śmiertel­
nych zwłokach Xięcia B e rry , —— Dnia 17 w y­
znaczyła izba kommissyą , która ma się zajad 
prawem o wolności osobistej,.która jednak nie 
mianowała jeszcze nikogo do zdania sprawy; 
Kommissyą tę składają: PP. D ev a u x , Doria, 
Graverend, B la n ą u a rt-B a ille u l, Poyfere de Ce- 
re , Dupont de V E u re  , Віѵіеге , Bedoch i  Car- 
donnel. Wniesienie Pana Conssergues będzie 
Wtedy tylko słuchane i  roztrząsane na publice-
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W olno Drukować Ignacy l ic z k a  Kom. Cenz. Czl. -  «- m in ie  u> D ru k a rn i R edakc ji

O g ł o s z e n i a .  
i  Podaje się do wiadomości, i i  w roku om i- 

nionym  1819 in  jb r i  rdejakiś mało rossyamec 
im ieniem  W incenty, a nazwiska niewiadomy 
naydując się przez lato w roboczym czasie 
w pcie Z a w ile j. ,  w  p a ra f ii Łę tupskie j, w za­
ścianku Meszkowszczyznie skradł mzey piszą­
cemu się gótowką rub li sr. i  5 i  rozmaite gospo­
darskie rzeczy , a nadto, dyplomę wespół z pa­
p ie ram i i  kw it z Marszałkowski ey Ptu Zaw iley . 
kance lla ry i, rodowitości m o je j szlacheckiej po­
sługującą, któren jest p rzym io ta m i, wzrostu 
sporne go.pieczy sty, włos na g łow ie i  wąsach czar­
n y , oczy rude, twarz g ładka grecka, nosa srze- 
driiego mówi z rnałorossyiska. kf ięc n a jp o ko rn ie j 
upraszam jeżeliby się gdzie okazał takowy z ło ­
czyńca raczy przez posrzednictwo własnego po­
w ia tu  Z iem . p o l ic j i  do Sądu N iższego Z ie m 3 
Z a w ile y  wespół z pap ieram i i  rzeczoma skara-  
dzionem i dostawić. Jozef ZÓdkiewicz.

i  D om  murowany dwupiątrowy, w mieście 
JP iln ie, p rzy  O s tre j B rem ie  pod Nrem, 1289; 
i  z a n im  dworek drewniany pod N re m  1290 
położone: m ający wygodne cppartamenta g ó r­
ne, suche m ieszkania na dole i  w dworku wszyst­
kie  opatrzone znowa z  meblam i mahoniowemi i  
kra jow em i; oraz z całym  sprzętem, ja k  jest: p rzy  
tem udzielnie względnie iych apartamentów ku ­
chnie, składy, sklepy, s ta jn ie , wozownie, spich­
rze, ogród obszerny fru k to w y , warzywny, szpa- 
cyerowy z laskiem , a ltanam i i  u licam i drzew 
dużych: takoż salą i  g ro tą  murowaną\ jes t do 
sprzedania. JJhład nabycia bardzo ła tw y, n a j­
m nie jszym  dług iem  nieobciązone i  zadney w n i­
czym kwestyi n ieuległe: ktoby więc one życzył 
nabyć j raczy traktować ze m ną dziedziczką, m ie­
szkającą w tym  domie na  2g im  piętrze A lexandrą  
z Dąbrowskich M in in ą  Koleską Assesorową.

1 Roku 1820 mca fe b r. 26 dnia, podaje się do 
wiadomości przez trzykro tną  awizacyą w gaze­
tach iż  dwa domy murowane dziedziczne f r  v f . 
Stachowskich; jeden żółty zowiący się na w ie lk ie j 
u licy  nie daleko placu pod N . 202, d rug i ra y  naz­
wany na rogu w ie lk ie j i  niem ieckiej u licy  pod N . 
З28 w mieście W iln ie  sytuowane, są do sprzedania, 
ktoby więc życzył one oba razem czy li też poje- 
dyńczo nabyć może w tem względzie ostateczny 
układ uczynić z W JP. Janem Kontrymem b. Kę­
dzią  Gran. P tu  W ileń. mieszkającym w mieście 
W iln ie  na u licy  zamkowej w  domu kapitu lnym  pod 
N .  i4o , któremu i od aktorow rzeczy jest moc 
zostawiona, w przypadku zaś gdyby takowe domy 
sprzedanemT.bydź nie mogły, można będzie z 
ze W . Sędzią Kontrymem zawierać umowy o k i l­
ko le tn ią  ich arendę.

1. N iż e j  podpisana w  skutek p raw a w ie­
czysto przedainego od W JP a n i M a rya n n y

Rom aniowey i  je y  opieki wydanego d n id  24  
ybra ominionego roku 1819 oj aktach m iasta  
W iln a  przyznanego , zostawszy aktorką czę­
ści Kam ienicy w W iln ie  pod N . f i  po łożo­
n e j , przez takową aw izacyą obwieszczam in - 
teressowane osoby , aby w swoich stosunkach 
do funduszu tak J P . R om aniow ey, ja k  oraz  
zmarłego je y  męża regu lu jących s ię , w  p rze ­
c iągu  sześciu miesięcy od da ty  m n ie js z e j, po 
uzyskanie na leżne j satysfakcyi do mnie w ^ćm­
ie  domie m ieszkającej grzybydź ra c z y li. W i l ­
no lutego i 2, 1820 ,roku. M a rya n n a  K adyna -  
czowa.

Takową aw izacyą mote R e d a kc ja  w  K u ­
ry  er ze L i t .  1 zamieścić M ateusz Zo łnow ski R M k f' =

6. JP an i H in tz  Dentystka , przez Kollegium. 
lekarskie W rocławskie ex aminów a na i  a jp robo - 
wana, a przez Królewsko -Pruskie M in is te ryum  
spraw wewnętrznych uprzyw ile jow ana : udowo­
dniwszy orcz gruntowną znajomość swey sztuki, 
przed kommissyą exam inacyyną lekarską W  o-  
jewództwp Mazowieckiego, m a honor Prześwie­
tną  Publiczność zawiadom ić o chęciach stan ia  
się je y  użyteczną przez swoją sztukę. Będąc 
c ó r k ą  sławnego francuzk iego  dentysty, i  sposo- 
biąc się w tey sztuce od m łodych Id t, nabyła  
potrzebne j zręczności i  la twcści do odbywania  
wszelkich operacyy zębów dotyczących się. D z ia ­
ła n ia  moje zasadzają się:

N a  wyymowaniu zębów i  tychże korzeni.
Z rów now an iu  zębów p rzyd ług ich .
Odłączaniu zębów zdrowych od zepsutych.
Oczyszczaniu zębów z kam ienia winnego.
Umocowaniu chwiejących się zębów.
Plombowaniu czyli w ype łn ian iu  zębów wy-  

pruchn ia łyck złotem lub innym  kruszcem, tak , 
iż  onych bez na jm n ie jsze  go bolu w późne la ta  
potrzebować można.

W p raw ian iu  zębów sztucznych pojedynczych 
i  całych krojow, tak, że ich  od na tu ra lnych  ro z ­
różn ić niepodobna.

Zęby będąc ozdobą u s t, zapobiegają oraz  
zw iędnienhi policzek i  są d la  zdrow ia niezbę- 
dnem i narzędziam i, zasługują przeto na n a j ­
większą około nich troskliwość.

JPan H in tz  m in ia tu r z j  sta, zabawi tu  przez  
czas n ie jak i. Polecając się swą; sztuką względom  
Prześw ietne j Publiczności zapewńia akuratnosc 
w pracy, z k tó re j u niego dowody w idzieć można.

M ieszkają w domie Х.Х.. Franciszkanów na  
u lic y  T ro c k ie j pod N rem  З92.

3 W yjeżdża za gran icę do Prus i  S axon ii 
W ileński M ieszczan in  Jankie l Gabryelowicz 3 ry -  
oty na dziesięć miesięcy*



D O D A T E K . D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  Ę . %?.

W iln o  d n ia  5  m a rca  v.s. 2820 ro ku .

Ogłasza się poraź drugi.
5 Rząd Obwodu Białostockiego podając do 

pub liczne j wiadomości, iź na fundamencie ukazu 
Rządzącego Senatu na dniu i 4 grudnia r. z. 1819 
wyszłego, skarbowy fo lw ark  Odelsk zwany w So­
kolskim powiecie a Słoykowskim  Amcie obwo­
du Biał. exystujący, z innemi wsiam i do tegoż 
A in tu  przynależącemu jest przeznaczony do w y ­
puszczenia W i2 le tn ią  dzierżawę od dnia 1 ju- 
nu r .  b. 1820. W ię c  życzący sobie ony zadzie»* 

raczą staw ić się dla l ic y ta c ji do rząduzawio
Obwodu Biało. 2 oddziału z kauc jam i odpowia­
dającemu dwoletn iey z wzmiankowanego m ajątku 
arendney summie W' term inach: pierwszym na 
dniu 17, drugim  22 marca i  trzecim  oraz osta­
tn im  5 kw ie tn ia  r . b. in tra ty  zaś z pomienione- 
go fo lw a rku  postępowało w  pierwey r i  sr 34o6 
kop. 71, a teraz za odtrąceniem podług namie- 
nionego ukazu Rządzącego Senatu osobistych 
powinntiściow p. mieszczan Odelskich odbywa­
nych, jak o tym  widzieć się daję poszczególnie 
z dołączającej się w tey  mierze specyfikac ji, 

r ogolę wszystkiego r . sr. 884 kop. 5^ pozostajew
r .  sr. 2022 kop. 67I, w k tó rym  to  fo lw arku  z n a j­
duje się poddanych męzkiey p łc i dusz 34g.

Sow ietn ik M ilew icz. 
Sekretarz Kardynałowski.

S pecyfikacja  wskazująca jaka mianowicie 
ipostępowała in tra ta  w y kalkulowana jeszcze za 
byłego tu  Pruskiego Rządu, z fo lw arku skar­
bowego OAelska, w  Am cie Słoykow skim położe­
nie mającego i wiele z oney in tra ty  na funda­
mencie ukazu Rządzącego Senatu w  dniu i 4 
grudnia r. 1819 nastałego odtrąca się za uwol-j 
meme Odelskich mieszczan od osobistych po- 
winnościow, wspomnionemu fo lw a rkow i speł­

nianych.

Dawniey postępowało » fo l­
w arku  Odelska . . .

"Na fundamencie w zw yż  
WspomnionegoUkazu Rzą-« 
dzącegoSenatu ed trą ta  się 
za 1069 dni tło k i . .

Za 099 podwod . .
Za prop inacje  z czterech 
karczem w  mieście Odel- 
sku exystujących

Orazvczynszu w pierw ey O- 
delskiemi mieszczanami do 
fo lw a rku  Odelska opłaca­
nego . . . . . . .

w  ogule
Zatym  zostaje z fo lw arku  

Odelska in tra ty  . . .
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dow, o trzym ujesię w  ro k  5g6 rub. kop. 90 ar.; 
azatem życzący fe nabydź takow y m ajątek”, zef-  
chcą przybydź na te rm in y ; mianowicie: pierw szy 
dnia 6, d rug i 11 marca, a trze c i 20 mca maja 
teraźn. 182.0 roku,do gubernialnego M iń . Rządu, 
gdzie pokazano im  bedzie opisanie tego m a ją tk * 
z wartością jego. Dma 10 lutego 1820 roku.

Assesor Bohdanowicz.
Sekretarz Arcimowioes.

Od Rządu gubernialnego L itew sko- W ile ń -  
skiego ogłesza się: iź W ileń . mieszczanina Jerze­
go Kuczyńskiego, dom drewniany i  plac zna jdu ­
jący się w  mieście W iln ie  na przedmieściu Ł u -  
kiszkach, ocenione: dom do 220 ru b li, a ziem ia 
w ogóle. 38 p rę tów  i  18 pręcików  m ająca, do 
162 rub li 72 kop. assyg. i  m iedzią; podług rozpo­
rządzenia tego rządu, dla uczynienia sa tys fakc ji 
pretensorom W ileńskim : żydow i H irszy  Eliasze- 
w iczow i i  starszym© łuk isk ich  ta ta ró w , p rzy ­
sądzonej przez Sąd G ł. W ile ń . Igo De part^ 
pierwszemu za zabór wódki i  rzeczy a ostatn ie­
mu za zepsucie okien w  ta ta rsk im  meczecie; 
naznaczony naprzedaź z publicznego ta rgu  W te r ­
minach: pierwszy dnia i 4, drug i 18 a ostatecz­
ny dnia 20 następującego mca maja teraź. 1820 
roku; azatem życzący nabydź takow y dom i  zie­
m ię, zechcą przybydź na te rm iny  naznaczone 
do tuteyszey mieskiey p o lic ji.  Dnia 6 feb ruary i 
1820 roku..

Sow ietn ik Ław rynow icz.

3 . Od M ińskiego Gubernialnego R ządu o- 
głusza się :  i i  w  tutejszym . Rządzie w czasie 
następujących kontraktów  mińskich, mianowicie: 
dnia 6 , 7 /  10 marca;  i  dnia  3 o m aja  teraź, 
1820 roku, za  skarbową należność, będą p rze -  
dawać się m a ją tk i , w  Borysowskim  powiecie 
o b y w a te li: Paw likow skich B iesiady z w łośc ią - 
nami dusz p łc i męzkiey дд , i  Tyszkiew icza  
Szklency dusz 22, ze wszelkiemi do nich p rz y -  
należnościami z ziemią i  lasam i;  a zatem ż y -  
czący nabydź takowe m a ją tk i, zechcą p rz y -  
bydź d la  l ic y ta c j i  na te rm iny w yż  naznacza-  
ne do tego gubernialnego R ządu, gdzie  znay+ 
dą opisanie i  wartość tych majątków. Janua­
r y  i  3 2 dnia 2820 roku.

Sekretarz Arcim ow icz*

Sowietuok M iiew icz i " 
Sekretarz Kardynałowski.

3 Od Mińskiego gubernialnego Rządu obwie­
szcza się: iź  za wypadającą należność na by łym  
pińskim  solnym dozorcu czy li przystaw ię Do- 
brźańskim , za straconą skarbową s o l, będzie 
przedawać się z publicznego targu, majątek je­
go Lachów i cze zow iący się , położony w  pcie 
Pm. ze wszelką do mego naleźą.cą budową i zie­
m ią, w  k tó rym , podług ostatmey re w izy i, liczy  
się poddanych dusz p łc i męzkiey 77 , żeńskie j 

dochodu zaś z niego, po odtrąceniu vrozcho-

3. Od M ińskiego gubernialnego Rządu  o -  
głasza się :  iż  w tymże Rządzie w  czasie na­
stępujących mińskich kon trak tów , m ianow icie: 
dnia g , 2 0, 12 i  j 5 mca marca teraźnie jsze­
go 2820 ro k u , za skarbową od T u ra  nale­
żność, będzie przedawać się majątek Grabów , 
w M o zyrsk im  powiecie p o łożon y , należący do 
obywatela Józefa Obuchowicza Podkomorzego 
ze wszelkiem i p rz y  należnościami i  ziemią, w  któ­
rym  pod ług ostatniey re w iz y i lic zy  się w ło ­
ściańskich 2o5 dusz p łc i męzkiey; zatem ż y ­
czący nabydż rzeczony m ajątek, zechcą p rz y ­
bydź na term iny w yż  naznaczone d la  lic y ta ­
c j i  do tego gubern. Rządu, gdzie z n a jd ą  0 -  
pisanie i  wartość tego m ajątku. Janua ry i 2p  
dn ia  2820 roku. Sekretarz A rcim ow icz.

i  ■

3. Od M ińskiego gubernialnego Rządu o-  
głasza s ię : iż  za w ypada jącą summę podług  
wiadomości prow iantskiey, w ogóle rub. 2,2g4t 
kop. 85 , na borysowskim mieszkańcu W u lf i t



D w orkindzie  będzie przedawać się z publiczne­
go ta rgu  dom jego drewniany z ziemią, z n a j­
du jący się wmieście B o rysow ie ;  a zatem ż y ­
czący naby dź takowy dom , zechcą przybydź  
do tego gubern. Rządu d la  l ic y ta c j i  na ter­
m in y :  p ierwszy dnia g i d ru g i jo , trzeci J i ,  
a d la  przetargów dnia  i 3 następującego mca 
marca teraźnie jszego 1820 roku, gdzie  p rz y  
l ic y ta c j i  okazane będzie szczegółowe tego do­
mu opisanie, z wyrażeniem przynoszącego ro­
cznego dochodu z niego. D n ia  i  Je b ru a ry i 
1820 roku. Sekretarz Arcim owicz.

Rządu na te rm in y : pierwszy dn ia  9, d ru g i 
10, a trzec i i i ,  a d la  przetargów dnia  i 5 m ie­
siąca m arca teraźniejszego 1820 ro ku , gdzie 
g rzy  targach okazune będą szczegółowe tych  
domow opisanie z wyrażeniem przynoszącego 
rocznego z n ich dochodu.Dnia 19 lutego 1820 r.

Sekretarz Fel. A rcim ow icz.

5 Ostrzega się n in ie jszym  każdego kogo to 
interesować może, i i  ob lig  na ru b li sr. ośmset 
przez W . A lexand ra  Raczkowskiego Straźniko-  
w icza  F a r .  w roku 182o z dnia i  2 na 13  
mca lute go w  nocy, na imie Franciszka Szp i l le -  
ra  Kollegskiego R egiestratora na papierze ceny 
rub li as. sźeść w ydany, przez same g o i  Szpille- 
ra  napisany, a przez Raczkowskiego podpisany 
je s t nikczemny i  bez zadńey w a lu ty , ze na ony 
W . Raczkowski żadnego n iew zią ł grosza,z ja k ic h  
zaś pobudek on nastanie w z ią ł swoje niewym ie­
rna siędlatego, i i  moie JP . S zp ille r przez de lika­
tność i  szacunek d la  siebie ony zw róc i aktorow i, 
w  przeciwnym Zdarten ia , iżby n ik t onegó nie-  
nabyw ał unikając w łasne j s tra ty  uprasza się i  
że o zw ró t takowego ohligu poczynione ju ż  są 
k ro k i prawne uw iadam ia się —  W  imieniu W . 
A lexand ra  Raczkowskiego takowe ogłoszenie 
podpisuję r .1 8 2 0  lutego »8 dnia. Justyn W y ­
socki b. Deputat. D worzan, komrnisyi kw ater» IV , 

W o ln o  drukować M . Pom arńacki S. Z .  W *

3 W  roku 1812 w mieście W iln ie  niżey podpisa­
ny  zgubił pugilares w którym  zna jdow a ł się obieg 
W . Bohdanowicza na rub. sr. 615 Maciejow i 
M a xo w i wydany i  rewers L e jb y  W ulfow icza  
trockiego z odebranych rub. sr. 69, niżey pod­
pisanemu służący. O ja ko w e j szkodzie niżey 
podpisany w tymże roku przez awizacyą w Ga­
zecie Publiczność zawiadomił, lecz przez niema­
ło  la t upłynionyćh o takowych papierach i  da l­
szych hieotyzymał żadnej wiadomości i  sądził 
bydź one zupełnie zaginionemi. Ale gdy dopiero 
dało się słyszeć, iż oblig W . Bohdanowicza z n a j­
duje się w ręku obcym, który może za onym do­
pominać się powyższej summy, gdy nie może wy- 
naleść uprzednie j aw izacyi z przyczyny iż  się 
to działo w czasie rewolucyinym, gdy nawet i  
R edakcja  całkiem nowa nastała, przeto powtór­
nie ogłasza przez Gazetę o takowych zaginionych  
pap ie rach , a rozem zastrzega aby n ik t onych 
nienabywał Takoż jeżeliby takowe papiery rą k  
czyich doszły, więc uprasza o zatrzymanie i  da­
nie wiadomości niżey podpisanemu w domu je ­
go własnym p rzy  bramie zarzecznej, lub na SnN 
piszkach, za co otrzyma przyzwoitą nadgrodę. 
1820 roku fe b ru a ry i 20 dnia.

Jan Grzybowski,

3 . Od Rządu gubernialnego m ińskieg9 o- 
głasza s ię : i i  na zaspokojenie liczących się
n iedopłat za pobory akcyzowe na byłych człon­
kach kommissyi mieskiey: F e lix ie  Kalinowskim , 
Tro jan ie  Kluczyńskim  i  F e lic ja n ie  Karpowiczu, 
w  ogóle do 289 rub. kop. g o | srebr. z penami 
od każdego rubla po 27 i  p ó l kop ., będą prze­
dawać się z publicznego targu murowane ich  
domy , znajdujące się wmieście M ińsku j  a za- 
tćm życzący nabydź takowe domy, zechcą p rzy ­
bydź d la  l ic y ta c ji do mińskiego gubernialnego

o. Od mińskiego gubernialnego Rządu o- 
glasza się: i i  w  tym ie  Rządzie w czasie na ­
stępujących mińskich kontraktów, to jest-, dn ia  
6 i  i 3 mca m arca , i  dnia  20 mca m aja te­
raźniejszego  1820 roku, za nieopłacenie trz y .  
manego odkupu w gubern ii Tw ersk iey, będą 
przedawać się m a ją tk i obywatela G ra ja  Sta­
nisław a N ikoła jew icza Mannuzego, nazyw ają­
ce się Dom asty i  R ym aszy, zna jdu jące  sie 
w powiecie Dzismeńskim , zawierające podda­
nych■■ dusz 72 p łc i męzkich ze wszelkiemi p rz y -  
naleznosciam i, ziem ią, lasami, azatem  życzą­
cy nabydź takowe m ajątk i, zechcą przybydź do 
tego gubernialnego Rządu, dla lic y ta c ji,  w któ­
rym  zn a jd ą  opisanie tych m ajątków z warto­
ściami ich. D n ia  19 lutego 1820 roku.

Sekretarz Arcimowicz.

5. W zywaią się n in ie jszym  wszyscy kredy.  
torowie Tomasza 1 B arbary z Karwowskich N o ­
wodworskich dziedziców fo lw a rku  Ostrowa w po­
wiecie Sokolskim w obwodzie białostockim poło­
żonego, którzy do rozpoczętego processu konkur­
sowego ju ż  stawali, ja k  i  c i którzy jeszcze nie- 
s ta w a li, słowem, wszyscy którzy  ' z jakiesobadż 
względu 1 pretextu sądzą mieć prawo poszuki­
wania za swe pretensje z rzeczonego maiątkw  
Nowodworskich satysfakcji, iżby w dniu 6 apry­
ła  roku bieżącego jako w term inie z porozumie­
n ia  się wiadomych między sobą kredytorow ud* .  
term inowanyńl, i  z prawnego obwieszczenia wy­
padającym  , nieochybnie przed sądem exdyw i- 
zorskim na tenże dzień 6 apry la  zebrać się ma- 
lącym  W fo lw a rku  Ostrówka stawali, i  preten- 
syow swoich dopilnowali gdyż w tym ie terminie  
ostatecznie ju z  całe dzieło ta xy  i  exdyw izyi po- 
mienwnego moiątku na skutek remissyynego de­
kretu załatw ionym  zostanie, a na niestawajacych 
am issya, czy li wieczny upadek ich należności 
zapisariy będzie.

Z e  takowa awizacya może bydź do druku p rzy -  
lętą poświadczam Jakób Tow iam ki Ziem . P ttu  

 U 7Heń. Pisarz.

3 Nasienie Koniczyny czerwonej, k ra jow e j, 
zbioru p r  zeszłoroczne go w najlepszym  gatunku  
znayduiesię do sprzedania w handlu Józefa Kop- 
sch, fu n t  po Złotych dwa.

N o w ę  X  i  ą ż k i.
D n ia  a5 stycznia wyszedł z druku  i 54 

N er Tygodnika FFileńskiego, w którym  są na­
stępne materye: M onolog Hamleta wytłumaczo­
ny  przez S. Trembeckiego — Sąd Jowisza, wiersz 
R . Korsaka —- L is t tegoż do M arszałka S. w cza­
sie wesela córki jego—• Porównanie życia Szur- 
łowskiego i  Bak i na wzór P lutarcha  —. Do Ko­
ry ta , wiersz J. Jasińskiego Gener B ib liog ra ­

f ia  —  M aterye w N  i 55: Porównanie życia Szur- 
łowskiego i  B ak i (,dokończenie) —  Rozmowy L u ­
c ja n a  —  Śpiewy ludu litewskiego, na wiersz p o l­
ski przełożone przez E . Staniewicza •— W ieśniak, 
wiersz Biesiekierskiego—  B ib liog ra fia .

M ożna to pismo peryodyczne prenumerować 
we wszystkich pocztamtach, gdzie się p rz y jm u je
prenumerata na K urye ra  Litewskiego ■  Cena
roczne j prenum eraty na m iejscu rub. 5 srebr> 
z pocztą rub. b.


